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Ofiarowanie Pana Jezusa w świątyni Jerozolimskiej. 

"Po upływie dni oczyszczenia Maryi, Wi! o który oczekiwał pocieszenia Izraela, a wy: .,Teraz wypuszczasz sługę Twego, Pa­
dług prawa mojżeszowego, zanieśli Jezusa Duch więty był z nim. I od Ducha Swięte- nie, jako mówiło- słowo Twe, w pokoju; al­
do Jerozolimy, aby Go stawić przed Pa- go otrzymał objawienie, że nie umrze, póki bowiem wzrok mój ujrzał Twe Zbawienie, 
nem ... i aby złożyć ofiarę z "pary synogar- nie ujrzy Chrystusa Pańskiego. A wiedzio - któreś zgotował wobec wszystkich ludów: 
lic, alb<> z dwojga gołąbków", jak to naka- ny Duchem, przybył do świątyni. A gdy Swiatło wśród pogan na ich oświecenie 
zywał zakofi Pański. wnosili Dziecię Jezus, Rodzice Jego, aby chwałę ludu Twego, Izraela". 

A oto żył w Jerozolimie człowiek. imie- spełnić za Nie przepis prawa, wtedy QTl 

niem Symeon, mąż sprawiedliwy i pobożny, wziął Je w objęcia ~we i wielbił Boga :;10- (św. Łukasz 2:22-32). 
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żego, aby nas-oś'wiecać i uczyć; gło­
si to Slowo Boże nie tylko w kOścio­
lach, ale przy każdej sposobności. 

wyjęte z 2-go listu św. PawIa do Korynt jan; rozdział ll -ty od. ,wiersza' Drukuje nadto dobre książki i gaze-
19-9o do 33-go i rozdział 12-ty, od wiersza l-go do 9-go. ty. _ . 

Bracia! Chętnie 'znosicie nierozumnyclt, gorszy, -a mnie to nie pali? Jeśli się już mam To Słowo Boże ,- to jest Ewangelję 
będąc sami rozumni; bo znosicie, gdy was przechwalać, z krewkości mojej przechwa- św. i naukę, mamy w każdym nu-
kto ujarzmia, gdy kto wyniszcza. gdy was lać się. będę. Bóg I Ojciec Pana naszego. G 
kto obdziera, gdy się kto wynosi, gdy was Jezusa Chrystusa, k1óry jest błogosławiony merze " azety Tygodniowej". Ileż ­
kto policzkuje. Dla żawstydzenia to mówię, na wieki, wie, ,iż nie ,kłamię. W Damaszku byśmy się nauczyli dobrego, gdy­
jakobyśmy w tych . rźeczach byli słabymi. otoczył namiestnik króla Arety strażą mla- byśmy tę Gazetę czytal i pilnie \V nic­
Czem,się kto śmie przechwalać (mówię od sto Damascen~w, aby mię pojmać, lecz lIziele i święta . 
rzeczy), śmiem · i ja •. Hebrejczykami są oni? spuszczono mDle z okna w koszu !przez. mur Ks. St. M. 
i ja jestem; Izraelitami są? i ja; potomstwo i tak uszedłem rąk j~go. 
Abrahama są oni? i ja; sługaml Chrystusa Jeśli się Juf chlubić trzeba (nie jest to -)x(- • 
są? (jako mniej mądry mówię), daleko wię- wprawdzie pożyteczne), ,przejdę do widzeli WYKŁAD MSZY SW. 
cej ja. ' Trwałem w pra'cach bez liczby, w i objawień od Pana. Znam człowieka w Przygotowanie do Komunji ~w. 
ciemnościach bez końca, w ch/ostach bilZ Chrystusie, . który przed czternastu laty Za pomocą różnych obrzędów, to-
miary. w niebezpieczeństwach śmierci czę- (ĆZy w ciele, nie wiem, czy poza ciałem, warzyszących Najświętszej Ofierze, 
stokroć. Od Żydów 'otrzymałem pięćkroć po nie wiem. Bóg to wie) - zachwycony był 
czterdzieści plag, bez jednej. Trzykroć bito aż do raju i słyszał tajemnicze słowa, ktO- Kościół prowadził nas kolejno od 
mnie rózgami, raz mnie kamienowano, trzy- ryc h się człowiekowi mówić nie godzi. Ta- przygotowania do nauki, ofiarowa­
kroć doznałem rozbicia 5ię okrętu; cały kim człowiekiem będę się chlubił; lecz sa- nia i konsekracji. Teraz następuje 
dzień i całą noc byłem na głębinie morskiej; mym sobą nie będę się chlubił, chyba z piąta część Mszy św., na którą skla­
w licznych podróżach, w niebezpieczeń- krewkości moich. Albowiem choćbym się i 
stwach na rzekach, w niebezpieczeństwach chciał przechwalać, nie byłbym nierozum- dają się: przygotowanie do Komu-nji 
od rozbójników, w niebezpieczeństwach ze nym, gdyż prawdę powiem; ale się .wstrzy św. i sama Komunja jako spełnienie 
strony własnego ,narodu, w niebezpieczeń- mulę, aby kto o mnie nie 'sądził więcej nad ofiary. 
stwacb ze strony pogan, w niebezpieczeń- to, co we 'mnie widzi, albo odemnie słyszy, Komunja podobnie jak Konsekra­
stwach w mieście, w niebezpieczeństwach Żebym się zaś z powodu wielkości obja- cja otoczona jest wspaniałym wień-
na pus tyni, w niebezpieczeństwach na 'mo- wień nie wynosił, dany mi ' jest ho . ' 
rzu, w niebezpieczeństwach wśród fałszy- dziec w ciało moje. anioł szatana aby mnie cem modlitw. Pierwsze miejsce 

ycb ibraci ; wśród pracy i trudów; wśród policzkował. Nękany przez nieg~, trzykroć I wśród nich zajmuje Modlitwa Pań­
częstych ~zuwań 'nocnycb, w głodzie i prago prosiłem Pana, aby tenże ode mnie odstą· ska czyli Ojcze nasz. Zawiera ona 
nieniu, w , częstych postacb, w cbłodzie i pił; ale ~an rzekł.do mnie: ,,~ystarczy .C! w sobie wszystko o co możemy. pro 
nagości; oprócz tycb spraw, które skądinąd łaska mOJa: albOWiem moc mOJa w słaboscl " B . d.' . d ł 
na mnie ciążą - - jak one troski moje co- okazuje się doskonałą". Chętnie się tedy SIC .. oga, za na l'~na Ol~ z o a nas 
dzienne, jak piecza o wszystkie kościoły. przechwalać będę ze słabości sWQich, aby lepieJ przygotowac do z]eą.noczema 
I(tóż f jest chory, ·a ja nie cboruję? Któż si", we mnie mieszkała moc Chrystusowa. się z Je~usem Chrystusem i przyję-

.... E W A N fi E L JAŚ, W I Ę T A cia Jego laslc 
zapisana u św. Łukasza w rozdziale 8-ym, od wiersza 4-go do 15-go. Wezwanie przed Modlitwą 
W Gd b ł . . I I"'d . I' Pańską. on czas: y ze ra a Się wie - :,patrzy!, a ~Ie WI zle .. ,... KośC;iół poprzedza we Mszy -w. 

ka rzesza, a i z miasta garnęli się do I słu~hali, a Ule zrozumleb (Iz •. 6,?1· I Modlitwę Pańską krótkiem wezwa- ' 
Jezusa, przemówił w przypowieści: TO .zas oznacza owa przYPowlesc: niem' 
"Wyszedł siewca, by zasiać ziarno Ziarnem jest słowo ' Boże; a podle "Mó'dlmy się . Rozkazami ~bawaennemi 11.1 

swoje. A kiedy siał, jedno padło po- drogi są ci słuchaeze, do których po- pomnjeni li ustawą Boską nauczeni, ośm;c -
dle drogi, żostato zadeptane, i ptac', tern przychodżi szatan i porywa sło- lamy się- .mó~ić" . . 
two powietrzne wydzióbało je. , In- wo z ich serca, aby przez wiarę nje . WezwaOle to kapłan odmaWIa gło 
ne zaś padło na grunt skalisty, a za- byli zbawieni. A na gruncie skali- sn?; aby W. serc.ach 0ł?ec~1Yc~ wz~u­
kiełkowawszy, uschło, bo nie mia- stym są ci, którzy z radością przyj- d~IC ~CZUCI~ P?kory, Jakle.ml POWll:-' 
ło wilgoci. Inne znowu padło między mują słowo, skoro posłyszą; . ale ci nI .byc prZejęCI przy Medhtwle Pall­
osty, a osty razem wzrosły, i przy- nie mają korzenia, którzy ~ierzą do sklej. 
głuszyły je. Inne wreszcie padło na czasu, a w chwili pokusy odpadają. 
ziemię dobrą, i wzrósłszy, przynio- I A to, które padło między osty, ozna­
sło plon stokrotny. Mówiąc to, wo- cza tych, co słuchają, ale wśród dro­
łał: "Kto ma uszy do słuchania, nie_o gi troskami, bogactwem i rozkosza­
chaj słucha!" -"- I pytali Go ucznio- mi życia bywają przyduszeni i plo­
wie Jego: "Co oznacza ta przypo- nu nie przynoszą. A to, co jest na do­
wieść?" A On im rzekł: "Wam da- brej ziemi, oznacza tych, którzy w 
no poznać tajemnicę królestwa Bo- dobrem i szczerem sercu, usłyszaw­
żego, innym zaś przez przYPowieści,'1 szy słowo, zachowują ie i w cierpli-
aby wości plon przynoszą". . -

N A U K A Z E W A N fi E L J I ŚW. 
łowo Boże jest jednem z najwię- ją wprawdzie lowa Bożego, ale nle 

k zych dobrodziejstw, jakie mi nas chętnie, tylko ze zwyczaju, nie bio ­
Bóg obdarza. Sama już jego nazwa rą go do serca, inni zaś tak są zaję ­
wskazuje, że Bóg do nas przemawia ci sprawami i interesami doczesne­
przez usta swoich · zastępców, bisku- mi, że nie wynoszą ze Słowa Boże­
pów i kapłanów, oświeca nas, upo- go żadnej korzyści. 
mina i karci. lawo Boże uczy, jak ! Dlatego w dzisiejszych czasach 
żyć i prowadzi nas do nieba. To też I mamy tak wielu katolików w rze­
Pan Jezu mówi: "Błogosławieni, czach religji nieuświadomionych; tak 
którzy słuchają Słowa Bożego i łatwo ich zbałamucić na drogi sek-
trzegą go". ciarstwa, tak są leniwi i obojętni, gdy 

. Nie wszyscy jednak cenią lowo choazi o wiarę, o Chrystusa i Jego 
Boże; wielu nie słucha go, bo nie zasady. 
uczęszcza na kazania ; drudzy łucha Ko'ciół ·w. nie żałuje Słowa Bo-

Modlitwa Pańska. 
Teraz kapłan mówi: 
"Ojcze nasz, któryś.-jes! w niebiesit:clt! 
święć się Imię TWioje; 
p;rzyjdź Królestwo Twoje; 
bądź wola Twoja jako w niebie, lak i na 

ziemi; 
chleba naszego powszedniego daj nam 

dzisiaj; 
i odpuść nam nasze wmy jako i my od-

puszczamy naszym winowajcom; 
i nie wódź nas na pokuszenie, 

. ale nas zbaw ode złego. Amen". 
Ta modlitwa, ułożona przez same­

go Pana Jezusa, jest, jak mówi pi­
sarz kościelny ' Tertuljan, streszcze­
niem calej Ewangelji. Glęboka co do. 
treści, bogata w tajemnice, silna COl 
do śkutku, piękna w swojem uloże­
niu, składa się ze wstępu i siedmiu 
próśb . 

Wstęp i Prośby. 
We wstępie mówimy: "Ojcze 

nasz". Żyd nie śmiał nazywać Boga 
swym Ojcem, bo lękał się raczej, nli: 
milował Stwórcę . Pan Jezus chciał 
bojaźń u unąć i w miejsce jej zasz­
czepić miłość w sercach wiernych. 
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dlatego u k a z y wał 
nam w Bogu _ nasze­
go Ojca, w przypowie 
ściach zaś o owcy zgu 
bionej, o synu mamo- . 
rawnym uczył, że ' 

. wolno nam Boga Ha­
zywać Ojcem, 

Po wstępie idą proś 
by .. Trzy pierw~ze od 
noszą się do Ojca Nie ' 
bies kiego, cztery osta 
tnie do ludzi. Trzy­
pierwsze wskaztlją na 
wieczną o j c z y z n ~, 
trzy 08taŁnie zaś przy 
pominają drogę, którq 
można się dostać do 
nieba. Na tej drodze 
potrzeba nam silnego 
p'ożywienia, ' chleba. 
Tym chlebem jest sam 
Pan Jezus, bo powie­
dział: "Jam jest chleb 
żywy, który z nieba 
zstąpił, kto pożywa te 
go chleba, żyć będzi e ' 
na wieki" (Jan. 6: 51). 
W środkowej więc 
czyli w czwartej proś­
bie "Chleba naszego" 
wyrażamy pragnie­
nie przyjęcia Komunji 
św. , abyśmy, chlebem 
anielskim zasileni, mo 
gli bezpiecznie zdążać 
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świętą gorli we'c ią i stanąć mężnie 
w obronie religji Chrystusowej. 

Mile spogląda na nas Marya, gdy 
zapeIniamy w Jej uroczystości ko­
'cioly, gdy .do Niej zanosimy pobo­
żne modły, to jednak nie wystaT­
cza; dziś musimy stanąć w obronie 
Jej Syna, którego bezbożnicy znie­
ważają coraz śmielej i · depcą Jeg-o 
prawa! Gdybyśmy nic wystąpili \V 

obronie Chrystusa i pozwolili róż­
nym niedowiarkom wprowadzić u 
nas bezbożne prawa, wówczas choć ' 
byśmy wszyscy stanęli w świątyni 
ze świecami w ręku i najgorliwiej 
modlili się do Matki Bożej, wiara' na 
sza byłaby tylko zewnętrzną, bez 
ducha i treści, Marya nie przyjęLt-

.by naszych modłów . 

Skąd pochodzi nazwa gromnicy? 
Świece, POSWlęcone w uroczy­

tość Oczyszczenia Matki Bo h~j, 
zo\vią się "gromnicami" dlatego, że 
mają nas chronić od gromów i róż­
nych niebezpieczeńst,w . Dziś wła­
śnie zagraża Polsce jeden z najwiG­
kszych gromów, jedno z najwię­
kszych nieszczęść, w postaci nowe­
g-o, bolszewickiego projektu prawa 
malieńskiego ; gwałci ten projekt 
prawa Boże i zagraża rodzinom 
chrześci'ańskim . To też, trzymaj[\c 
w rękach poświęcone gromnic.;;, 
módlmy się gorąco do Matki aj­
świętszej, a.by nas uchroniła od tego 
strasznego g-romu, postanówmy bro­
nić do ostatnich sit sakramentu mat-do Boga. 

D. Matka Boska Grómniczna żeństwa i robić wszystko, aby nJ­
wy projekt przepadł na zawsze. Co oznacza świeca, zwana . 

grommcą. 
Zbliża się uroczystość Matki Bo­

skiej Gromnicznej. W·. dniu tym na­
ród polski napełni kościoły i chwalić 
będzie swoją Królowę Maryę. Wspa· 
niale wygląda wtedy uroczysta su­
ma przed którą kapłan poświęca wo 
sk~we świece, zwane gromnicami. 

Gromnica symbolem Chrystusa. 
Co oznacza płonąca gromnica? 

Przypomina nam najpierw amego 
Pana Jezusa, którego arcykapłan 

ymeon nazwał światło' cią 'wiata; 
gdy bowiem wziął na ręce Boże 
Dzieciątko, które Najśw. Marya Pan 
na przyniosła do świątyni, aby Je 
ofiarować Bogu, wyrzekł te słowJ.: 
"Teraz wypu zczasz sługę Twego, 
Panie, jako mówiIo Słowo Twe, w 
pokoju; albowiem wzrok mój ujrzał 
Twe Zbawienie, hióre' zgotował 
wobec y zystkj h ludów : ŚwiaHo 
w'ród pogan na ich oświecenie 
chwałę ludu Twego, Izraela". 

Gromnica symbolem wiary. 
Gromnica oznacza je zcze na z;\ 

wiarę. Jak bowiem płomień świecy 
rozjaśnia ciemności, tak wiara oświe 
ca na ze życie, zagrzewa nas miło­
'cią Bożą i prowadzi do nieba. To 

(malowal Pio.tr Stachiewicz). - . 

też, kiedy w uroczystość Matki Bo­
skiej Gromnicznej ujrzymy w koście ­
le tysiące płonących świec, niech 
nam to przypomni, że podobnie win­
na plonąćnasza wiara. Dziś, kiedy 
tyle niebezpieczeń tw zagraża Ko­
ściołowi w Polsce, gdy różni wolno­
myśliciele chcą gwałcić prawą Bo­
że, znie' ć sakrament małżeństwa . 
gdy depcą nasze 'więtości, nie mo­
żemy patrzeć na to obojętnie. Musi­
my zapłonąć, jak świece gromniczn\!, 

Gromnicę poświęconą zawieśmy 
w naszych .domach obok obrazu Mat 
k( Boskiej; niech nam przypomina 
zaw ze obowiązek żywęj wiary, 
niech nas zachęca do obrony świę­
tych praw Chrystusa. A gdy konać 
będziemy, gdy podadzą nam do rę­
ki gromnicę, wówczas Marya stanic 
przy nas, pogromi szatana, da nam 
'mierć szczęśliwą i weźmie z obą 
do nieba. 

Prawdzie. 

'Od trunKu dużo frasunKu. 
W róg między nami. 

Wiele dziś ludzi ka gadają o bie­
dzie, bo dokueza ona wszy tkim 

iema też chyba czlowieka, coby 
czasem nie zamy'm się nad tern, 
kąd się bieda wzięła i czemu tak lu 

dziom doskwiera, i to w cza ach, kie 
cfy rozum ludzki coraz nowe czyni 
wynalazki, coraz nowe obiecuje cu­
da,~ <;l wszystko niby dla uszczę oli­
wienia ludzi. 

Gdzie więc s.zukać. przyczyn bie­
dy i nędzy ludzkiej? Wróg mieszka 
między nami; udaje czasem lekarza 
na wszelkie choroby i dolegliWOŚCi, 
niekiedy zaś przyjaciela, co w muŁ­
ku pociesza i pozwala zapominać () 

różnych troskach; uśmiecha się do 
nas, wabi, ciągnie, aż bierze całkiem 
w po iadanie, by nigdy już nie wy­
puścić ze swych strasznych szpo­
nów. Wrogiem tym jest w ó d k a! 

Koszta pijaństwa. 
Czy wiecie. że w roku 192 -ym \V 

jednej tylko Polsce wydali ludzie na 
wódkę i inne odurzające napoje bli­
sko 1~00 miljonów złotych? Czy wic 
cie, że wynosi to -O złotych na każ­
dego człowieka w Polsce, licząc w 
tern niemowlęta w koły ce i starców 
nad grobem? apozór suma niewiel­
ka, ale przeliczmy ją na rodzinę, zło­
żoną z ześciorga ludzi, a otrzym.a­
my już zł. 300! Ile trudów, potu, zabie 
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gów, zmartwień i · kłopotów 
trzeba ponieść, aby zebrać 300 
złotych rocznie, tego nie trzeba 
tłumaczyć rolnikowi, rzemieślni 
kowi, czy wyrobnikowi. A de 
to rzeczy koniecznych można 
sprawić za 300 zł. dla sIebie; żo­
ny, dziatek! Nie jeden odpowie, 
że ani on ani rodzina jego na­
wet połowy tej sumy nie wyda 
na alkohol, ale sąsiad jego, bliż­
szy lub dalszy pije za siebie i za 
niego! Nie jeden powie, że nigdy 
nie był pijany, ale wielu jest ta-

. kich, co rzadko bywają trzeźwi r 
Cóż z tego, że ktoś nigdy za pi­
jaństwo nie był karany, kiedy 
setki i tysiące innych z więziel] 
prawie nie wychodzą, a jeśli 
wyjdą to po to, by się znów 
upić i za awantury albo i zbrod­
nie ' z powrotem wędrować do 
więzienia! 

Działanie wódki. 
Cóż to jest wódka, na czem 

polega jej działanie? Otóż każ­
. dy napój wyskokowy wywiera 
na człowieka wpływ odurzają-

Oj wódka, ta wódka, gdy zakręci w g\{)\vie. naimądrzeiszy człowiek położy się w. r.o­
wie, i nie będzie wiedział, co się obok dzieie, chociażby mu konia ukradli złodzieJe. 

t . T " I S t d ' . . może stworzyć zdrowych podstaw skarbo-cy, przy ępla naszą wraz IWOS~ / zczy ne za ame zorgamzowama wości? Te same pieniądze, obrócone na 
zaciemnia pamięć, mięsza myśli i I ruchu wstrzemięźliwości w diecezji pożyteczne i zdrowe cele, inną drogą tra­
stąd. v:ydaj~ .się nam chwilowo! że I Kieleckiej wzięła na sieQie ~cj~ ~a fi!yby do skarbu, nie podcinając moraLno­
ból J.UZ mme]. do.kucza,. ~ troskI. na- I tolicka. To ~eż do sprawy.teJ me]c- ści, dobrobytu i zdrowia, a zatem i siły woj 
sze I z~artw~~ma gdzles ?dlecIały! I dnokrotnie .J:szcze p0.wroclI?Y, pro- skowej państwa. 
CzłOWiek pIJany przestaje pano- , ząc już dZls wszystkich zamtereso- Rodacy l Klęskę dzisiejszą. winniśmy u-

l I znać za wskazanie udzielone nam przez wać nad sobą. Dusza i myś udzka wanych o laskawe zwracanie się po Opatrzność Bożą. 
przestaje panować nad ciałem, któ- I wszelkie wiadomości do Diecezjalne Niech opustoszeją karczmy, a raczej za­
:e prz~chodzi ,W posiadanie ciemnych i go Instytutu Akcji Katolickiej w Kiel pełnią się kościoły i czytelnie. iech alko-
ządz I zmysłow~ Na to tylko czeka cach, ul. SzeroKa 28. L. Bośelazewskl. hol zniknie z domów naszych, niech nie 
szatan. Już on tam zawsze znajdzie wraca już do nich, chociaż położenie się 

poprawi. Nie czyńmy żadnych ustępstw dla 
sposób, by człowieka pijanego na- ODEZWA. przestarzałych i niemądrych zwyczajów. 
mówić do złego uczynku. Jednego na , Alkohol często używany, choć w małych 
kło~i do kłót~i, drugi~go do pr~~: I Przez trzeźwość do odbudowy gospodarczej. dawkach, spowodować potraH ujemne na­
klenstw, trzeciego do meskromnoscl, . ł ił stępstwa i wytworzyć dalszą skłonność d o 
czwartego do kradzieży lub podpa- . Rodacy! Przeżywa~y ruel;y;wa e prze s e- używania. Przestańmy -pić, nietylko dla te-

. . . . . Ole gospodarcze. Pod Jego clęzarem zał~u: go, że nas na to nie stać, lecz dlatego, że 
lep.la, meJ~~nemu. wreszcie ,w.~a~1 ją się niezliczone warsztaty pracy na WSI I zrozumieliśmy szkodliwość trucizny alko­
noz do ręki I pOWIe: - zemSCI] SIę, I w mieście a krociom ludzi patrzy w oczy po holowej dla osobistego powodzenia, dla ży­
odpłać mu za swoją krzywdę, zabij! nure wid~o nędzy i głodu. W takiej chw~ cia rodzinnego oraz dla przyszłości narodu 
Mało to krwi płynie na zabawach i trzeba na.m zast.anowi~ się ?~d pr.zyczynaml i państwa naszego. 
weselach? Lepiej o tern nie mówić. t~j .klęskl. Wyhcz~ Się .n~JroźmeJ~ze czyn- Wstępujmy do związków wstrzemięźliwo 

• .., ';) n;kl. Jednym z najbardziej zasadmczych by ści, by siebie zabezpie.:zyć przed słabością 
Jak przeciwdziałać PIJanstWU. lo niewłaściwe zużycie dochodów. i przymusem towarzyskim, a z ludźmi d o-

Trzeba zukać sposobów, by to Od czasu odzyskania niepodległości lud- brej woli współdziałać w walce o przysz­
straszliwe nieszczęście usunąć jak- ność P olski wydała na alkohol zna.c~ną łość narodu. Wspomóżmy choć skromną 
najdalej od naszych chat i wiosek. część swel!o dochodu, bo .około 15 ~ilJar- ofiarą wielką działalność wyzwolenia na -

Z k d . . . l t dów zł. Wzamian za chwilę radosnej ulu- rodu z niewoli nałogu. 
a azy, r?łzPborzą. zema t meV:letet ~ dy marnowało się szczęście rodzirl , zaJ;>el- Precz z sobkostwem i bezmyślnością! 

pomogą, SI a oWlem nałOgu Jes aK niały się 'więzienia i szpitale, wyrodruało Do walki o trz~źwość narodu, o lepsze ju­
wielka, że pijak gotów jest zawsze potomstwo, obarczając rodzicó:v s.tra~zne!D tro Polski. 
na wszystko, byleby tylko zaspo- przekleństwem, którem były cIerplema rue Polska Liga Przeciwalkoholowa. 
koić swą żądzę wódki. Iluż to ludzi winnych dzieci. •. .. Przypisek Redakcji. Od l-go do 8-go lu-
.. k d t t rt I Przepiliśmy już trzykrotrue pleruądze, tego w całym kraju odbywa się tydzień sze 

truJ.e. SIę C~ ro u . en~ ura ~m, pO l U-: za które można było zapewnić każdemu rzenia trzeźwości pod opieką Prymasa Pol 
rą l lll!leml napOJami, za'Yler~Jąceml ł obywatelowi mieszkanie, godne cywilizo- ski ks. Kardynała lUonda. Patronem ruchu 
W sobie alkohol! To tez najlepsza, wanego człowieka. trzeźwości jest Matka Boska Gromniczna. 
choć trudna i mozolna droga, to pra- Dzięsioelokrotnie większ~ jest .~uma, wy , _______________ _ 
ca uświadamiająca i dobry przykład. d?-na na tę spoleczn~ .trucl~nę, ru~" wszyst- PRZYSŁOWIA. 

P t · d"" . . . . kie nasze oszczędnoscl. Duza częsc wyda-
. rac~ e~ po J~<: Sl~ wlTIm W.l m } ę nych pieniędzy poszła zagranicę i przepa- Pan Bóg stary gospodarz, wie, czego ko-

m l ł o s C I b l I Z n l e g o CI prze- dla dla kraju. Lecz i t e, które w kraju po- mu potrzeba. 
dews-zystkiem, których Bóg ochronił zostały, mogły bez por~wnania więcej ~ar-
od klęski' l' nieszczęścia piJ·aństwa. sztatów pracy uruchOmIĆ. Alko. hol, bo.wlem W naidotkliwszei przygodzie, 

h Stoi Pan Bóg w odwodzie. Łącząc się w kółka niepijących, w jako .wytw.ór pr~c~ " zmeca~o~aneJ za-

t . 'l' "" trudma zrukomą llosc pracowrukow. P b • A...: ' • • t • . \ ł 1 bra~tw~ ws rzemlęz I:"OSCl l mne?r Głównym sprzedawcą jest wprawdzie mo amięŁai, a ys unien SWlę y SWlęCI . 
gamzac]e, stworzą om z czasem 11- nopol państwowy. Czy jednak obecne trud­
ną tamę, przeciwdziałającą rozsze- noś ci skarbu Państwa nie wykazały, że 
rzaniu się klęski pijaństwa. opieranie się na "pijanym budtecie" ~ie 

CZYTAJCIE 
.. OAZET~ TYOODNIOW Ą"! 
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Pierwszy ogólno-polski Zjazd pisarzy katolickich. W obradach wzięło udział kilku go­

ści zagranicznych, m. in. pisarz francu:>ki Ca2in, red. Zamchal z Pragi Czeskiej oraz red , 

Sidar z Bratislavy. - a zdjęciu widzimy u góry prezydjum Zjazdu, u dołu uczestni-

ków z J. Em. ks. kardynałem Kako\\' kim. 

Kr'akowa wygłosił następnie odc'Zyt , 
p. -t. "Organizacja- pisarzy katolić'-" 

kioo", w którym wypowiecWiał się za 

koniecZlIlością założenia sŁowarzysze- : 

nia ka1tolickich ludzi pióra. 
Profesor Haleoki mówił następnie 

na 1:emat "Pisa.rze !polscy w obronie 
zasa.d katolickich" . Mówca nawiązał 

do nurtujących obecnie w społeczeń­
stwie !prądów wrogkh Koś-ciołowi, po. 
czem zaZ!Ilaczył, że pisa1iZe kaŁoiiccy 
powinni się łączyć pod jednym sztan­
.darem i stanąć ,do walki w obronie 
_zasa.d kartolickich. 

Następnie obra'dowały dwie ·komi­
sje, jedna pod przewoooic1:wem posła 
Bit1:ner.a, druga pod ptizewodnictwem 

prof. uniwersytetu warszawskiego Ta 
tar.kiewicza. W dalszym ciągu obrady 
Zlja~du odbyły się późnem popołud­

niem, ipoczem powzięto cały szere~ 

doniosłych uchwał, k,tóre między inne 

mi głos'zą, że, ąak państwo polskie 
powstało jako chrześcijańskie, było 

ostoją chrześc~aństwa, -tak też i w 
przyszłość swoją iść musi, jako pall­

stwo chrześci1ańskie . 

Zja'zd, świrudom grozy obecnego 
przesi1en~a gospodarozego, klęski bez 

rabocia i brzemienia biedy wśród sze 
rokich rzesz kraju naszego oraz po­
słuszny wezwaniu ostatniego listu Oj·· 

: Z' · d · Zy hatol· h · h ca świętego, pos-tanawia prcZyczynić 
! Jaz plsar n lenIe. 'się szczerym wysiłkiem polskiego pi-

W ARSZAWA. . I konał ks. prałat Kaczyński. Pr,zewod śmiennictwa w celu złagodzenia tego 

Przy udziale około 300 osó,b w tern niolwo zja!Zdu objął pro.fesor uniwer- zła. 

5 biskupów, o~'oło 20 prof~sor~w uni- I sy.tetu warszawskiego ~aleaki, .J. Em. Ogólnopolski zjazd pisar;zy kaŁolic ­
wers.ytet~w, . hcznrch dZleTI'~l1karzy, I ks: k.ar~ynał ~akowskl ,wygłOSił prze k~ch zalkła!da ,~tanowczy protest pq;e­

pubhcystow l posłow, odbył Silę w me mOWleme powl1:a1ne, ktore było zara- clwko wszelkim zakusom podważa­

-dzielę ogólno-polski zjażd pisarzy ka- ' z~m niejako programem Zlj'azdu. lmie nia fundamentów ,rodziny chrześcijań 

toli<:ki<?h. Po ~zy św. ~ ~a~e?rze ~- I TIle~ ks. Prymasa Hlonda ~brał głos . skiej i d.latego też ,postanawia zwal­

dano Się do 'SalI ra:dy mieJskIej, gdzle k<s. mfułat Kłos z Poznama. I czać iproJek.t ustawy małżeńsk~ej, przy 

.zagajenie pierwszego posiedzenia do I Dr. Ka!Zimierz Marjan Morawski z gOltowany przez KomEsję Kodyfikacvj 

" 

-

JAN SŁOMKA byly WÓjt w Dziltowlc.24) pałka obję tOŚCi jednej ćwierci, bar- tam gotowe naczynia, dawali też na-

P I ł -ki ł · I . dzo mocna 15 cnL, miotła 2-3 cnt. przód zadatki bednarzom, z którymi 

am e Dl \V o s( an I n a Dziś te naczynia zastąpiono przewa- prowadzili interes, przywozili towar 

00 pańszczyzny do doi dzisiejszych. żnie blaszanemi, dowożonemi z za- do Tarnobrzega czubatemi fUFami, 

granicy, ale i przemysł bedna rski zu godząc furmanów za psie pieniądze, 

PRZEDRUK ZASTRZEŻONY. pełnie je zcze nie ustal . najwyżej za 2 r., i tu sprzedawali \l,;e 

Naczynia były z drzewa sosnowe- Główny targ na to bywał w Maj- ś rody na rynku, a każdego dnia w 

go, świerkowego i olszowego, łyżk i danie w poniedziałki, stąd była naz- domu. atomiast na chłop ach-be dna 

z twardego drzewa bukowego, mio- wa "naczynia majdań kie". P o te Ha- rzach nie widać było żadnego bogac­

tły z gałązek brzeziny. Nadto w tych czynia jechał tam każdy gospodarz twa. W lecie chodzili boso, w lichej 

wsiach wyrabiane były opałki, okrą- choćby o kilka mil. Część przeda- kamizieli, zimą w chodakach, - by­

gle koszyki, koszałki z korzenia dar- wali sami chłopi-bednarze, przewa- li biedni, jak wyrobnicy, biedniejsi, 

tego na pasy. żnie jednak mieli ten handel w swo- niż żydzi, handlujący wytworami ich 

Materjał na te naczynia brali bed- ich rękach żydzi, którzy starali si:: pracy. 

narze z lasów, wśród których miesz wszy tko zakupić, połapać, a potem Będąc w Wiedniu, widziałem przy 

kalio Brali go bezpłatnie, do czego z zaraz w Majdanie drożej sprzeda wa- · najprzedniejszej ulicy skład z naczy­

dawien dawna byli przyzwyczajeni li niż wytwórcy. Bednarz przeda- niami podobnemi do naczyń majdań­

i, choć po uregulowaniu służebności wał żydowi taniej, bo się lakomił na skich. Właściciel sam sobie prowa­

ta wolność byla zniesiona, woleli go to, że naraz wzią ł pieniądze, i nie tar dził warsztat i sklepik i dobrze mil 

zawsze ukradkiem z la u wywozi(; go wat się o każdą sztukę pojedyi"I- się powodziło. 

pomimo czujności leśnych, - niż ku- czo. * * * 

pować choćby najtaniej. I W Tarnobrzegu trudniło się tym Na uwagę zasługuje koszykarstwo, 

Były to wyroby bardzo zgrabne, handlem kilka rodzin żydowskich, które się rozwinęło w Rudniku i oko 

ładne i tanie. Porządna konewka kG- szczególnie rodzina Zyslów, i poro- licy w ąsiednim powiecie mzan­

sztowała 25 cnt., cebrzyk okolo 30 bili na tern majątki. Jeździli oni do ski m, za sprawą właściciela R.udni­

cnt., beczka duża 3-korcowa 1 r., 0 - Majdanu na każdy targ, zakupywali ka, hr. łiompescha. Ten przejęty nę-
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-iną, :który- e-hciał-by nanucić C1bowiąz 
'kowe małżeństwa cywilne, rozwody 
i sądownictwo śWłeckie .dla Sa!<.ra­
men1u mabżeństwa. Saikramentalność 
małżeństwa i jego n~erozerwa1nósć 
jest bezcennym skarbem społeczeń­
stwa pO'lskiego, - .bo podrwalmą je­
go z-drowia moralnego. Nieskalana 
polska rod~ina chrześcijańska Jest też 
rękojmią siły narodu i potęgi pań-

stwa. I 
. Zjazd stw.ierdza, że przygotowany 

prz-ez Komisję KodyHkacriną projekt ! 
ul!tawy o aMach s1anu cywilnego, nie 
tylko wyłączający duchowieństwo od 
prO'Wadzenia tych aktów, ale znoszą 
cy ujawnienie prlZynależności religij­
nej ~ ,stwie'l1dzrunie dokonania O'brząd 
ków religijnych, pom~ja zapewnione 
konstytucyjnie uznanie religii i toru­
je -drogę bezwy:znaRiowości. 

"uAZtTA TYUUUf'i,lUWA.-· Nr. -5. 

Bezdomne dzieci w BoJszewji, z twa(zami zarosłemi brudem lub z kołtunem we wło­
sach, błądzą latem i zimą -po ulicach i rYllkach, poiedyńczo lub grupami, żebrząc o 
chleb. Prawie wszystt·ie są zarażone. Jesli przechodzień wzbrania się dać im jałmużnę, 

grożą: dai , bo cię ukąszę lub zadrapię._ . 

Zja:~d zwr·aca uw~gę na groin y za­
lew_ rozwiązłości w pismach j książ­
kach, teatrach i kinach. Niebezpiecz­
ne tó zjawisko, wiodące ku rozprzę­
żeniu obyczajów i zepsuciu jest za­
czynem rozkładu na ziemiach na­
szych. Bisanze katoliccy uważają za 
'Swój [szczególny i naczelny obowią­
zek walkę z posiewem rozstroju, lecz 
.do walki stanąć także mu'Si całe SQO- Wiadomości z kraju. 
łeczeństw.Q przez bezwzględny bojkot WARSZAWA. .-
niemora1nych pism, książek i wido- _ Z SeJ.mu. nictwa te mówią, że "przewód sądo-

k .l_ l wy w procesie brzeskim ujawnił sze-
wis ,a przez szerzenie zU'rowej i si - Wniosek o ustąpienie· rządu. reg rzeczy, które musialy wywołać 
nej literaif,ury pięknej, odpowiadającej Dnl-a 1 ~ b. m. został zg' '0- szony do -. k" _.. bl' 

_.l_ l v t ł naJzywszy mepo Oj w Opmjl pu l~Z-
gu.uności p,aństwa po skiego. marszałka sejmu wniosek o ustąpie- nej. Oskarżeni stwierdzili głośno wo 

W koń~ wygłosił p. Strunisław M.i- nie rządu; wniosek podpisały zarzą-, bec sądu znęcanie się nad nimi w 
ł~sz,ew~kI odczyt p. 1., "Prądy. katoh-c dy Polskiej ParW Socjalistycznej, twierdzy brzeskiej. Urząd prokura­
k1.e, w ht.era1urze wspołcz~neJ. ~a ~a Stronnictwa Ludowego, Chrześcijań torski nie wykonał swego obowiąz­
konczeme zJazd~ odbyło SIę przYJęcie skiej Demokracji, Narodowej Partji J ku ustawowego i nie pociągnął win­
w pałacu arcyblskupIm. Robotnrczej i Stronnictwa Narooo- I nych tego znęcania _ się do odpowie-

"Wspólną pracą wszystkich tworzy się I wego. dzialności sądowej . 
bogactwa". We wspomnianem wniosku stron- Ujawnione zostało nas(ępnie, że 

dzą tamtejszych mieszkańców, któ­
rych nie mogły wyżywić piaszczy­
te grunta, założył tam w roku l 1 ) 

pierwsze warsztaty ko iykarskie, 
prowadził zawodowego instruktora 

koszykarstwa i kilku Rudniczan wy­
słał do większych warsztatów ko­
szykarskich, celem wykształcenia 
ich w tym zawodzie. Przewidywał 
że koszykarstwo dostarczy biednej 
ludności pracy i zarobku, zwłaszcza, 
że przepływający przez Rudnik San 
zarosły jest z obu stron wikliną i 
sprzyja rozwojowi przemyslu koszy 
karskiego. 
Przemysł ten, umiejętnie zaszcze­

piany, od początku dobrze się tam 
rozwijał, a gdy na tęp nie hr. łIom­
pesch dalszą organizację tegoż prze­
mysłu powierzył wielkiej firmie ,,Pra 
sko-Rudnickiej fabryce wyrobów ko 
szykarskich", nastąpił nadzwyczaj­
ny rozrost koszykarshva w Rudni­
ku. Rozwinął się tam w okolicźnych 
wsiach przemysł koszykarski domo­
wy, a warnym Rudniku powstała 

wielka fabryka koszykarska. W war się, że koszyk ten właśnie wyrobio­
sztatach tej fabryki' pracuje około ny był w Rudniku i w handlu zagra-
100 robotników, a poza fabryką pra- nicznym dostał się do Ameryki. 
cuje dla niej 300 koszykarzy z sa- W powiecie tarnobrzeskim rozwi­
mego Rudnika. Wszystkich zaś robo nęło się nieco koszykarstwo głównie 
tników-chałupników z Rudnika i oko przez krajowe szkoły koszykarskie. 
licy pracuje w tym przemyśle przc- * * * 
szlp 2000. Z biegiem larwielu koszy- W tych samych mm eJ więcej 
karzy wyjeżdżało do Ameryki i tam wsiach, co wyrób naczyń drzewia­
w fabrykach koszykar kich i włas- nych, było garncarstwo, to jest wy­
nych warsztatach prowadzili swój rób garnków, misek, dzbanków, do­
zawód, przysyłając znaczne oszczę- nic i t. p. Szczególniej byli garncarze 
dności swoim rodzinom do kraju. we wsiach : Dęba (pow. tarnobrze-

Przed wojną wyroby rudni- skO, Poręba (pow. kolbuszowskU, 
ckie wychodziły prawie w połowie Stany (pow. niżański). Mieli tam garn 
do różnych krajów zagranicznych i carze glinę i drzewo do wypalania 
zdobyły sobie światową markę. Słyn swoich wyrobów. 
ne stały się w całym świecie piękne Była i tern robota podobna jak z -
koszyki rudnickie, ko ze, przybory cegłą, - tyłko glina musiała być lc­
podróżne, meble, skrzyneczki i t. p. piej wyrobiona, nie mogla być \V 
Opowiadają, że jeden Rudniczanin niej najmniejszej grudki, bo wystrze­
wracając do domu z Ameryki po dłuż lila i garnek nie dał się naprawić, pie­
szym tam pobycie i chcąc ucieszy~ ce były mniejsze i sklepione, a wy­
żonę jakimś pięknym podarunkiem, pałanie o trożniejsze, bo materiał był 
kupił w Ameryce ładny koszyk i cieńszy i delikatniejszy. 
przywiózł go do domu. Tu pokazało I c. d . n. -

• 
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-wladże -administrac-w ne- i j}o,ucyine, 
~odległe Ministerstwu Spraw We w­
.nętrznych, skierowały swych ·t. zw. 
t ajnych agentów dó organizacji poli­
t ycznych, działających prawnie .- w 

.g ranicach Rzeczypospolitej i że agen 
d ci spełnia l i częs tokroć rolę prowo 

_katorów w ścisłem znaczeniu wy ra­
zu, nietylko uczestnicząc w działa­
lliach uznanych za przestępne, ale 
"llawet powodując je, a nawet zachę 
. ając do nich. 

Cały przebieg sprawy brzeskiej-­
~d chwili porwania i wywiezienia 
_ rupy działaczy politycznych w no­
.cy z 9 na 10 września 1930 r. - wy 
rządził krzywdę ogromną powadze 
j honorowi Rzeczypospolitej wobec 
innych narodów świata; wewnątrz 
Kraju doprowadził do niesłychanego 
. .:zaostrzenia nienawiści politycznych 
j do zupełnego podkopania poczucia 
J)rawa i zaufania. 

Ten stan rzeczy, rzucony na Ho 
Katastrofy gospodarczej, nędzy po­
wszechnej bezrobocia, ogarniające­

o. setki tysięcy osób, polityki ogól -
71ej dzisiejszego sposobu rządzenia 
we wszelkich dziedzinach życia -

zkodzi interesom państwa, pogłębia 
nieustannie bezład gospodarczy, po­
w zechną niepewność jutra i ogólny 

"uALt'J A TYUOLJNJOWA·'. Str. 59. 

Wielki Mur w Chinach zbudowany przez cesarzy chińskich dla obrony kraju przed 
najazdem koczowników mandżurskich i mongolskich, Mur ten liczył 2450 kilometrów 
dług-ości, wysoki zaś był na 16 metrów, Na obrazku widzimy kawałek Wielkiego MUl u,. 
przebiegającego przez górską okolicę, W ostatniej wojnie z Japonj ą wojska chiriskie 
cofnęły się za Wielki Mur czyli do dawn ych granic cesarstwa chińskiego, 

lliepokój. i tak samo ponosi on odpowLedziai- ju jest przeciwna rządowi i jego po-
Społeczeństwo ma ponadto uzasad ność za rozwój i skutki sprawy brze stępowaniu. 

:nione obawy, że niezawisłość sądów skiej". Podczas przemówienia posła Żu­
w P olsce stoi pod znakiem zapyta- Dnia 21 b. m. rozpoczęły się w ej ławskiego na ławach stronnictwa rzą 
llia; świadczyły o tern między inne- mje obrady nad wnioskiem żądają- dowego podniosły się krzyki i hała­
Jlli zeznania w procesie ostatnim by- cym ustąpienia rządu. sy; powstała z tego powodu taka 
1ych prezesów Sądu Najwyższego, Pierwszy przemawiał poseł socja- j wrzawa, że zakończenia mowy Żu­
badanych w charakterze świadków . Jistyczny Zulawski . Zaznaczył on, że ławskiego nikt nie mógł dosłyszeć . 
Potwierdziły te obawy różne inne wnioskodawcy z góry przekonani są, Następnie przemawiał poseł Trąmp 
.:zdarzenfa. iż większość rządowa wniosek ten czyń ki z Klubu arodowego, a po-

Odpowiedzialność za położenie v odrzuci; postawili go jednak dlatego, tern p. Miedzi6ski, przywódca stron 
:kraju ponosi rząd w pełnym składzie by wykazać, że większo' ć opinji kra nictwa bezpartyjnego. 

lIula C_.ta·Il~czyńska. 9) dziewczyno, kochanie, ści jednak w najciemniej zym kącie 

Jas" bowa dola duch blady choć we śnie izby u iadł, a było mu jako' dziw-n ust twoich dostanie! nie obco i smutno w duszy. Bal się, 
Srokacz był miękk' w pysku a Ja- Mrok był, gdy do karczmy doje- że go ktoś pozna, o kanonika zapy-

iek, jak każdy początkujący jeź- chał, zsunął się z konia, lejce do plo- ta, o to, skąd się tu wziął i po co '? 
<lziec, za silnie ściągał uździenicę, tu uwiązał; trochę mu szablisko dłu- Nie miałby co rzec!: .. liej! tak mu 
'koń ' się więc niecierpliwił i kilka ra - gie a krzywe u boku zawadzało ale było jasno i swobodnie, tam w lesie, 
zy przez niespodziewany galop, to l głowę wysoko nió ł. W drzwiach za na srokaczu, a tu nagle tak jako' zi­
.:znów przez wspięcia, usiłował zrzu- w~hał się trochę: ja~a:k właśnie w mno, obco a dziwnie. Rozczochrana 
<:ić nieprzyjemnego jeźdźca. Jasiek z mm teczku był I duza Izba szynko- żydówka zmiotła przed nim stół krJIi 
kulbaki wysadzić się nie dał i oto te- I' wna petna była szlac,hty • drobnej i cem brudnego fartucha i pytała, przy 
raz w potokach słońca, po cichej, le- chlop twa. Wofl miodu i nalewek, po glądając mu się uważnie: 
' nej drodze, jadą już obie w zupeł- tu, oddechów i kór baranich mie--. - Wielmożny pan nie tutej zy ... 

'J1ej zgodzie. Jasiek śpi,ewa a senny szala się w atmosferę nieznośnie du- prawda? igdy nie miałam po obno 
l as odpowiada mu echem, a i sro- zną a tak gę tą, że według przysło- ści ugaszczać .. . Wielmożny pan za 
kacz czasem zarży jakgdyby z uzna- wia : siekie rę w powietrzu zawie i~ interesem w tych stronach, czy w 
:niem. I było ~ożna . Obok " zynkwas~" d~ie odwiedziny ~o, k~g~ ? 

liej! wrócę, ja wrócę! , zatkOlęte szczapy smolne zagwlły - W przeJezdzle Jeno. ,. Co' do zjt! 
rycerzem ze stali ! ię ja nym płomieniem, rzucając ory dzenia chciałbym. 
lub duchem pokutnym ginalny, zloto-~urpurowy ~efleks pa ~ Nu, ~<? :vieln:ożny pan rozkaże ... 
co w wichrze się żali . . wytarte ubrama zlachty I chłopow moze byc Ja.leczmca ze zczypiorem, 
liej! wrócę do ciebie 'mierdzące kożuchy . Ja iek by tro II zczupak po żydowsku albo bigo ... 
w południe promienne, po zgromadzeniu pojrzał, żali ko- ek tra fainowy ... 
lub w cichą' noc wró ę , go znajomego nie u 'wiadczy, ale sa- I Ja iek u'miechnął ię mimowoli, 
w zawieje je ienne... me ob ~ e t\varze \\ y hylały ię ku I tak mu nagle wszystkie ki zki rado-
Rycerz cię u 'ciśnie, niemu z mroków izby. Dla ostrożno- sne zagrały larum, na wymienione 
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Wniosek odrzucono głosami rzą- : w ciągu którego rDbotnik był .zatrud większych : il ości wyrobqw tyt6nio­
dDwego stronnictwa przeciw wszyst niDny, ponadto- zaś muszą być za- wych ' winni podlegają karze. ' 
kim pozostałym stronnictwom sejmo ~ twierdzone ,przez właściwą :właqzę ·WILNO. 
wym. Tym razem nawet stronnictwo w miejscu pracy, lub też przez wla­
żydDwskie nie posz ło za rządem, nie ściwy konsulat pDlski. 
głosowałO' wprawdzie przeciw nie- Na pDdstawie tych dokumentów 
mu, ale wstrzymało się od głosowa- pDwracający wychodźcy będą mogli 
nia. zabiegać o uzyskanie zasiłków ' z 

Popieranie Ukraińców. funduszu Bezrobocia. 
W dniu 13-ym stycznia b. r. wystą Wycbodźtwo z Polski i powrót 

pił na posiedzeniu kDmisji budżeto- . . - do kraiu. -
wej . poseł Wełyl(~no~icz, .ukrainiec r Według danych Głównego Urzę­
z ,bezczelnym ,wllIo~klem o wypł~ca- du Obliczeniowego w - ciągu ll-tu 
n~e erperytur m~ahdorn:,. bY!Y:T zoł- miesięcy ubiegłego roku wyemigro-
merzom ,,?annJI ukralllskleJ we walo z Polski ogółem 74,500 osób. 
Wschodme] Mał~polsce, walcząc!"m ! ' \V tym samym czasie wróciło do 
w rok~ 1918-ym I ~919-ym pr~~cI~- Polski 67,900 wychodźców, w tern 
ko. WOjskom polskIm. Po, ru~ms~lm I 19700 osób z francji i 33600 z Nie-
po~le :zab rał głos p. PolakJewlc~ I w miec. . , 
lmleąm rządowego Bezpartyjnego . . . 
Bloku OŚwiadczył, że zasadniczo go- Spodzlewa~a .zwyzka cen Zlem-
dzi się na jego wniosek. makowo 

Dziwne jest postępowanie posłów Zbiory ziemniąków w kraju przed 
z rządowego stronnictwa; z jednej stawiają się naogół nieszczególnie: 
strony gotowi są dać pensje ukraiń- I ~ynoszą od 70 do 80 procent zbio­
skim inwalidom, którzy występowali row z roku 1930-go. Ze \yzględu na 
z bronią w ręku przeciw Państwu zły przebieg pogody w okresie roz­
polskiemu mordowali naszych żoł- rostu i kopania we wszystkich wo­
nierzy i pastwili się niejednokrotnie je wódz twa ch, poza województwem 
nad nimi, a z drugiej strony chcieliby kieleckiem, łódzkiem i śląskiem, 
ograniczyć byłym pDwstańcom pol- przewidywane są duże straty z po­
skim i ich potomkom prawo do zwro wodu gnicia przy przechowywaniu 
tu majątków, zabranych im ongiś ziemniaków w kDpcaGh. 
przez zaborczy rząd rosyjsJd. W związku z tern Dczekiwać moż-
Zasiłki dla wracającycb z Francji. na znaczniejszej zwyżki cen na zie-

\V związku ze wzrostem bezrobo- mnia~i. 
cia we Francji, skutkiem czegO' wie.- Jaką ilość tyton}tł wolno przecbo-
lu zatrudnionych tam dotychczas ro- wywac w domu. 
botników polskich powraca do kraju. Ostatni "Dziennik Ustaw" Dgłasza 
Urząd Emigracyjny zawiadamia, ż~ rDzpDrządzenie ministra skarbu, Dkre 
robotnicy ci powinni przed wy jaz- ślające, że osoby prywatne mogą 
dem zaopatrzyć się w dowody zwol przechowywać w domu najwyżej 3 
nienia z pracy. Dowody te zawierać I tysiące sztuk papierosów lub 3 kilo­
muszą dane dotyczące okresu czasu, gramy tytoniu. W razie znalezienia 

Upadek sekt. 
Niewielka parafja marjawicka w- . 

Wilnie skutkiem zmniejszającej się..­
liczby zwolenników tej sekty zwija~ 
swe interesy i wynosi się z miasta. 
Również sekty hodurowców i ba 

tystów, ze względu na małą ilość.. 
swych zwolenników, wynoszą się z,:: 
p.owiatu wileńskiego i JllOlod.ecz.aR-::- _. ".. ___ -
skiego . . 

W ostatnich tygodniach w nabo-· 
żeństwach sekciarzy brało udział za:: 
ledwie po kilka osób. 
ŁÓDŹ. 

Strajk tramwajarzy. 
Od dłuższego cżasu w Łodzi trwa:: 

strajk tramwajarzy. Z powodu silneiif 
działalności komunistów strajk ma. 
przebieg bardz.o ostry. Zarząd t ram­
waH widząc, że z pracownikami nie­
dojdzie do porozumienia, począł " 
przyjmować do pracy nowych ludzi­
Pomimo to ruch tramwajowy dotycm 
czas nie został , wznowiony, g<!yż: 
świeżo przyjęci pracownicy muszą 
obznajomić się z pracą. " 
KOZIENICE. 

Kradzież na poczcie. ' 
\111 nocy z ] 2 na 13 stycznia nieuję­

ci sprawcy dokonali włamania · d(}· 
urzędu pocztowego w Gniewoszo-, 
wie, w powiecie kozienickim. Zło 
dzieje zabrali ~szuflad znaczków p~ 
cztowych na ogólną sumę 162 tysię­
cy zł., szereg drobnych przesyłek f 
7 zł. w gotówce. Ponadto złodzieje­
w,ynieśli przed urząd kufer żelazny ~ 
w którym znajdowało się 1,500 zł. i; 
znaczki pocztowe, nie zdołali jednak:: 
kufra ' otworzyć, porzucili więc go -
zbiegli. 

przez żydówkę przysmaki. I dzo misterną klamrę.. . rzały owe na cudzoziemską modę ob> 
- Proszę dać bigosu misę uczci- - Spieszno?.. dlaczego spiesz- cięte kędziory. Panowie bracia sk1:ł--

wą - zadecydował i - wino wę- no? ... może wielmożny pan jaki list pili się w kącie izby, gadali półgło-­
gierskie czerwone, macie? ważny wiezie? sem, poglądali -ku Jaśkowi nieufnie .. 

- Nu pewno, u mnie są wszystkie _ Proszę już raz jedzenie przy- wreszcie jeden z nich, człek gruby,.. 
gatunki. nieść ... kaducznie głodny jestem __ szpakowaty, w latanych szarawa-

- A z jednego antałka się czerpią odciął krótko. rach ,ale z miną buńczuczną, do Jaś-
- zaśmiał się Jasiek. - No, ale daj, ka się przysunął i biorąc jeden z ob-
żydówko, jeść a żywo. - Nu, zaraz ... zaraz ... wielmożny warzanków, zagaił rozmowę: 

_ WI'elmoz'ny pan zanor-owat pan z daleka jedzie? Może na jar- S kb' ~ -'- - k d T I - tare... ja Y Je jeszcze SWlę-chce? mar o arnopo a. E kI 
_ Nie. Urwała, bo 'Jasiek pięścią w stół tej pamięci matka wa pie a. 

I Jasiek w milczeniu swój obwarza-- Dale]' wielmo. żny pan pOJ'edzie'? uderzył, zak ąwszy nieprzystojnie. 
z' d' k ł t k nek dalej gryzł białemi, zdrowemi zę-Aj-waj! W taką wszczekniętą noc, \V Y owapospieszy a w s ronę u-

taką zawieruchę ... deszcz, ino pa- chni, mrucząc z nieukontentowa- bami. ' Szlachcic jednak za wygrane nie 
trzeć, jak lunie ... Taki fajny nocleg niem: dal i zapytał wprost: 
bym nagotowała... lóżko samo dia - Ktoby się spodziewał... gwał-

b k t 'k t k'I - Waszmość z daleka jedzie? sie ie w po oju... r owm a 1. ... 

- Dziękuję ... spieszno mi, pOjadę A Jaśkowi taki głód wnętrzem szar - 'Ja? ... :- Jaśkowi przez mgnie-
dalej... pnął, że do "szynkwasu" podszedł .nie kontusz Wydal się ciasnym a iz-
Żydówka spojrzala uważnie po je- i i obwarzanki lone, zwi ające na ba duszną nie do zniesienia, ale po­

go smuklej,kontuszem opiętej posta- I sznurku, odłamywać i chrupać za- myślał sobie: kłamać trzeba, to kłam 
ci i zauważyła, iż szajet na wylo- czął jeden za drugim ... I nie uważał, przynajmniej z fantazją i do jegomo­
tach był wprawdzie nieco wypłowia I że w izbie zaczęto mu się przyglą- ści się zwrócił: 
ty, ale pierwszej jakości, a pas piJ dać z uwagą; przy owym kontuszu, - Z daleka i daleko .. , 
nający za obszerny kontusz mial bar ! zbyt obszernym i staroświeckim, ucle (C. d. a). 
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Wiadomości ze świata. . szedł do skutku, gdyż rząd Stanów 
ROSJA. ' FRANCJA. Zje~noczonych nie chce wogóle sly-

ZamYk.anie kościołów. Cudowne uzdrowienie w Lurd. szec o od roczeniu pIat długu, zacią-
Według wiadomoś~i, otrzyma- Wśród licznych wypadków cudo- gniętego przez państwa europejskie 

nych z Mińszczyzny, w o tatnich mie wnych uzdrowień w Lurd w osta- na prowadzenie wojny z iemcami. 
siącach zamknięto tam znowu 6 ka- tnim czasie zapisano znowu jeden z W kilka dni późn i ej naczelny mi­
tolickich kościołów, a mianowicie: pośród szczególniej poważnych, wo- nister niemiecki Bryning odrzucił 
wPleszczeniewkach, Koziatyniach, bec których nauka leka rska, jeśliby przed tawi(:my mu plan odroczenia 
Ziembini, Kreszczeń ku, Uszaczu i próbowala w~tłumaczyć je w spo- sp łat na rok; iemcy ą przekonani, 
O J d .. • d'b że je t to tylko odwłóczen ie rozstrzy 

rszy. e nc czesme Wia ze sowic- o natu.raJny, staje bezrad~ą.. gnięcia sprawy niedwuznacznie 
ckie zesłały do ś rodkowej Ro ji i na ~hod z.l. o cudow."~ uzdro.w.leme A!l przytem dają do ~rozumie ni a, że wo­
-Syberję szereg katolickich kapła- tonmy. ler~ z ml~]sc~WoscII\ruzy .. góJe nie mają zamiaru płacić od zko 
nów. Ks. Krzywickiego, proboszcza Antomna lere cierpiała na meulc - ,. . 
z Ziembina, zamknięto w więzieniu czalną chorobę żołądka, kiszek i nc- dowan. wo]e~ny~h: . r • " 
mińskiem, ks . proboszcza z Uszacza rek, z czego nagle zo tała uzdrowio- . l w ielką ~.le~lel'ph\\ OSClą. oczeku­
uwięziono w szpitalu dla _umysto- ną w Lurd w dniu paźdz.iernika]ą we fran~]l, . JaJ<Ie s tanowI ko '" ,o­
wo chorych. 1930 r. Dr. Barral, lekarz specjali ta, b~c tego zajmIe .rząd. La~a!a. Ogol-

Na przestrzeni 300 kilometrów nie który opiekówał się cho rą i już po me przypu. zczaJą, ze ministe r ~a­
można znaleźć w Mińszczyźnie księ - jej cudowne m uzdrowieniu poddał wal zagrozI A"!eryce wst~zym~mem 
dza. Ludzie rodzą się i umierają bez ją całorocznej ścisłej ob 'e rwacji le- spłat długu wOJe~nego,; o Ile lemcy' 
kapłana. karskiej, wyda l wreszcie orzeczenie, me będą wp~acac naleznych Franc]1 

l cmenta za k t I· k' b b . . kt' t' d' . ,. od zkodowan. r a o lC lego ez OZnI worem s. wler za, ~e "pam . I.erc NlEMCY. 
cy pousuwali krzyże, Ludzie wiejscy na podstaWIe lekarskIch badan Jest . Zawalenie się kopalni w Bytomiu. 
pod' groźbą kary muszą co tydzień zupełnie zdrowa", że "uzdrowienie, Na pograniczu śląskiem pod Bytomiem 
uczę zczać na przymusowe odczy - jakie nas tąp ito nagle w Lurd, jest cal w kop~lni węgla ~ars~en ' zawalil się w gIę­
ty przeciwreligijne, urządzane przez kowite, przyczem choroba nie wyka bokoś.cl 770 metrow Je?el~ • z korytarzy, 
wie]'skie związki bezbożnl·ko'w. zu]'e skłonno ' . d t " D l . skutkiem czego 14-tu gorlllkow zostalo ou-SCI O powro u. a e] ciętych od świata. 
HISZPANJA. Dr. BarraI stwierdza, że uleczenie Dzięki energicznemu ratunkowi po 6-dLI 
Zawieszenie dekretu o rozwodach. "nie jest możliwe do wytłómaczenia dniach uciążliwej pracy dokopano się do 
Hiszpańskie ministerjum sprawie- z punktu widzenia lekarskiego, po- ~-u ~asypa~ych górników. ~nale~iono ich 

dliwości zawiesiło stosowanie de- nieważ nastąpiło w warunkach . "_ zyw:ych I lIIe LI zkodzo~ych . Jedynie bardzo 
" " . nIe wyczerpanych kllkudmowym głodem. Po 

kretu z dnia 4 listopada ub. r. w spra z~yktych . ~od?b!1e] trescl orzecze -I dwóch dniach dalszej pracy odnaleziono 'je-
. wie rozwodów, co powszechnie przy me wydał rowmez Urząd badań lc- szcze dwóch robotników, niestety nieży-
pisywane jest wpływom prezydenta ka rskich w Lurd. wych. przywalonych złomami węgla . . 
republiki lamory. Obowiązuje za- Sprawa odszkodowań wojennych. · RUMUNJA. 
tern dawna ustawa małżeń ka, zgo- ,Obecnie najwięcej zaj~uje- polity- Rokow.ania z Sowi~tami zerwane. 
dna z prawodawstwerri ·katolickiem. kow międzyna rodowych sprawa od- W dmu 22 tyczma b. r. nadeszly 
. W sprawie stosunku Zamory do szkodowań wojennych ze strony Nie wiadomości z Rygi, że toczące siG 

Kościoła istnieją bardzo sprzeczne miec. R.ządy europejskie nie mog4 tam rok~wania rumuńsko-sowieckie 
poglądy. Wiadomo z jednej strony, dojść do porozumienia. W miarę jak w spr~wle zawarcia umowy o niena 
że w swoim czasię ustąpił on ze sta- wydarzenia rozwijają się, powstaje padam e zo tały ze rwane. 
nowiska naczelnika rządu wskutek zamieszanie. MEKSYK. 
wrogich. Kościołowi postanowie(l, Inne jest w tej sprawie stanowi­
uchwalonych przy opracowywaniu sko francji, inne Ang\ji, a je zcze in 
nowej konstytucji hiszpańskiej, z dru ne Włoch i Stanów Zjednoczonych. 
giej jednak-znamienną jest okolicz- Z nieporozumień tych korzystają tyl 
ność, że wkrótce potem zgodził się ko Niemcy i z uporem dążą do cał­
na swój wybór na prezydenta repu·· kowitego uwolnienia ię od zobowią­
ł5liki przez te same, wrogie Kościo- zań płatniczych. 
~owi czynniki. Pewnem jest 'ponadto, l Vi pop:zednim. numerze Gazety pi 
ze nazajutrz po wyborze Zamory w sahsmy, ze w dnIU 25-ym b. m. mia­
pałacu prezydenta odprawione zo- ły ię rozpocząć w szwajcar kiem 
śtalo w kaplicy nabożeństwo. Miało mieście Lozannie narady w sprawie 
to wy\, olać ostry sprzeciw ze stro niemieckich od zkodowań. Obecnie 
ny krańcowych czynników, zarzuca z Paryża i Londynu dochodzą wie­
jących prezydentowi, że zezwala na ści, że wspomniane narady zo tają 
odprawianie w swoim pałacu nabo- odroczone na cza nieograniczony, 
żeństw. w każdym razie odbędą ię nie prę-

Rozruchy w Katalonii. dzej, jak po wyborach ejmowych 
W północno - w chodniej czę, ci we francji, Niemczech i Ameryce 

prowincji Katalonji wybuchły powa- je zcze w bieżącym roku. 
żne rozruchy o charakterze rewolu- Chodzi już obecnie jedynie o pow­
cyjno-komtinistycznem. Powstańcy tóme odroczenie Niemcom płaty 
opanowali linję kolejową i zni zczy - rat odszkodowań na dalsze 6 mie­
li połączenia telegraficzne. Dla sttu- sięcy lub na cały rok. Pań twa, 0 -
mienia rozruchów wysłano z a,ra- trzymujące od Niemiec od zkodowa­
gos y kilka oddziałów wojska. \V nia, zwróciły ię do tanów Zjedno­
tym samym czasie w niektórych mia I czonych z propozycją, aby i one odro 
stach Hiszpanji wywiązały się wal- czyły Niemcom na taki am czas 
ki uliczne, przyczem rozagitowany ptatę długów wojennych. 
tłum podpalH pare ko' ciołów. Pomimo starań plan ten nie do -

-------- . ,. --- ---- ...... ------ ---.. -.Q..,-~""._"#~ 

W alka z Kościołem. 
ejm meksykański uc;hwalit rządowy pro­

jekt LI tawy, na podstawie której w okręgu 
administracyjnym stolicy państwa ma na­
stąpić znaczne zmniejszenie liczb.y katolic­
kich kapłanów. Przyjęto za adę, że na 50 
tysięcy mieszkańców może być tylko jeuell 
kapłan; w tell po ób w stolicy . państwa 
wolno będzie tylko 24 księżom wykonywać 
duszpa terskie obowiązki, \V calej zaś pro­
wincji, liczącej dotąd 432 dLlszpa terzy. więk 
sz~ść. parafii zo tanie pozbawiona POSIUf! 
rell nych. z tego powodu wśród szero . 
kich mas zapanowało wielkie wzburzenie 
w niektórych za' miejscowościach po\Vsta~ 
Iy rozruchy. 
CHINY. 

Przerażający bandytyzm. 
Angielskie gazety donoszą z Nan­

kinu, że \V Chinach w o tatnich CZ:l-
ach bandytyzm doszedł do przera­
żających rozmiarów. W ciągu osta- . 
tnich dwóch lat w prowincji łiup-:h 
zamordowali bandyci 164 ty iące o­
sób, palili 300 tYSięcy zabudowań i 
uprowadzili ( tYSięcy o ób, żądając 
wykupu za i h zwolnienie. 
lNDJE. 

Nowe niepokoje i zaburzenia. 
Wyjazd Gandjego do Londynu na zwoła ·· 

ne przez rząd angielski obrady, tak zwane­
go .'.,okqglego tolu", nie przyniósł dla 
IndJI ko:zyści. jakich spodziewali się jt!go 
zwolennICY. Wobec tego irtdyjskie stro[,n ~-
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ctwa skrajne przystąpily do o trzejszej wal aresztowania. - dalsi zastępcy.. . I ścioła umieścili we wspaniałej trum-
ki z władzami angielskiemi. Walkę tę zau- W mIastach powstają zablrrzenm, ktore ! n'e ł k" b' k . , . ; 
gniło jeszcze bardziej ostre rozporządzenie ttuP1i silą wojsko. Jest wielu zabity ch i rar:- I. Z W O I arcy IS upa gTIleznIe!1-
namiestnika królewskiego, zmierzające do nych . Liczba aresztowanych coraz bardziei I ~klego Radyma_. Brzetysław ząbrał 
przywrócenia porządku w kraju. rośnie. Zanosi się więc na długą i uporczy - Je w przekonanIu, · że to dał-o św . 

Gandi i kongres hinduski zażądali wyco- w~ walkę. Władze angielskie, chcą.c ukróc\ć l męczennika. Ale oprócz tego -zrabo­
fania rozporządzenia, namiestnik Królewski a~lt.aCJę bOJkat~l\vą, aresztowały .'vlelu ~rzęd wal z katedry wielki. -krzyż złoty 
jednak nie zgodził się. W odpowiedzi na to mkow . HlIldusow, mIanUjąc na Ich mlelsce d k .. l . t l k b ' ' 
członkowie kongresu ogłosili bojkot towa- nowych ludzi. zwony oscle ne 1 y e s ar ow Z 
rów angielskich. Utworzono liczne komitety Liczne aresztowania przywódców hindus· rozmaitych kościołów, że, jak lu­
dla dozorowania, by nikt nie kupowa! towa- kich, a w szczej{óJności Garldiego wywolały dzie mówią, na stu wozach je umie­
rów -angielskich. Fabrykanci hinduscy co- w c~łym. świecie, ~ p:zedewszystkiem w' ścili! A i ludu pełno zabrali i popę-
fnęli wszelkie zanió\ ienia na lo wary pl) .. Angl]l, wIelkIe wrazeme. . I d T d b t h' B d ' t 
czynione w Anglii. Rząd angiel ki, areSZ:ll- Jeszcze przed kilku tygodniami Gandi hy; ~I I.prze so. ą, w ~ę ,ac. ę ą a~ 
wał Gandiego oraz wielu przywódców ru- gościem rządu angielskiego, a naczelny mi- 1 mIelI sporo nIewolmkow do upraWIa 
chu i członków kongresu hinduskiego . nister Ma.k:Don!lld nazywa ł go przyjaci~-I nia . swojej ~iemi.! Za, to nasze grunta 

Nie odniosło to jednak żadnego skutku, lem. 'vy'. plęC dm potem, zaraz po pow.rocIe stOją odłogIem 1 głod ludzi nęka. 
gdyż na miejsce aresztowanych zo tali wy d? fndJl, zostal Gandl osadzony w WJęZIC- Wsie i miasta tak opusto zały, L:C 
=br~n=i =no=\=vl=' =pr=z=y=w=Ó=dc=y=, =n=a=~=vy=p=a=d=ek~z=u=' =ic='h~n=lu=' ~~~~=' ~~~~~~~~= zwierz dziki gni~idzi się w św~ty­

niach! -Dzieje Polski w obrazkach. KazimIerz zgadza się wracać -
do kraju. 

O Kazimierzu mnichu, a potem/ królu. .Z . głębokim smutkiem słuchał te-
Przepisywanie książek w klaszto~ pośpieszył do ·przeora. go Kazimierz. Poseł umilkł, jakgdy-

rach. I . Wchodząc do dużej komnaty, w by przerażony własnemi słowami . 
W celi klasztoru Benedyktynów, której się znajdował przełożony kla- Przez chwilę trwało milczenie, po­

we Francji, siedział przy stole mto- sztoru, zobaczył ze idziwieniem gro czem z grona posłów wysunął się 
dzieniec w zakonnej szacie i praco-: no panów w kosztownych szatach i drugi i rzekł : 
wał pilnie nad piękną, pełną kOloro- \ o dostojnem obliczu. a jego widOK - Przeto my, kochający synowic 
wych obrazków, księgą- wszyscy ugięli kolano i zawołali: Polski, wraz z innymi, którzy w kra 

W tym ok resie dziejów, które na- - Witaj, królu Polski, Kazimie- ju na straży pozostali, wspomnieli~-
zywamy Średniemi wiekami albo rzu, synu Mieczysława, z krwi pia- my na was, Panie, odrośl"piastową i 
Średniowieczem (prawie od końca' stowskiej! prawego dziedzica korony. W po­
S-go. do końca lS-go stulecia) niezna I Na diwięk polskiej mowy zadrża- wrocie waszym na tron wzodków 
na była jeszcze sztuka druku czy ii 110 erce młodzieńca. Cztery lata mi- jedyny widząc ratunek, udaliśmy się 
wytłaczania książek, którą wymy- nęły, odkąd opUŚCił kraj rodzinny, do cesarza niemieckiego i do papie­
ślH Vi 14S4 r. iemiec Jan Guten- ale pamięć o nim nigdy go nie opu- ża. Zgodził się na oddanie nam ko­
berg. Nie można więc było odbijać I ścila. Tęsknił i niejednokmtnie, wy- ron cesarz" wzrastającą pot.ęgą 
ich w dużej ilości za jednym zacho- pełniając obowiązki zakonne, zapy- Czech zaniepokojony, a i papież nie 
dem_ Każda książka mu iała być rę - ' tywal sam siebie, czy nie sprzenie- stawiał prze zkody w uwolnieniu 
cznie pisana i malowana, najczęści·;j I wierzył się ważniejszym obowiąz- was od ślubów zakonnych. Teraz te­
na pergaminie to jest papierze, wy- 1 kom . względem kraju i rodaków? I dy wszystko zależy od woli waszej. 
rabianym ze skóry, a trwalszym od I ieliczne wieści, dochodzące z dale-I ie odrzucajcie próśb naszych, P a­
dzisiejszego, który nie byt wówczas I kiej Polski, nie brzmiały pomyślnie' . nie! Powróćcie .do kraju i spró15ujcie 
znany. - - Witajcie bracia!-odpowiedział wydiwignąć go z toni! 

Przepisywaniem książek zajmowa życzliwie - rad jestem was widzieć - Powrócę -- rzekł królewicz - -
Ii się zakonnicy; którzy wraz z in- i odebrać wieści o ojczyźnie . Siadaj- i zrobię, .co będę mógł. Tak mi Boże 
nymi duchownymi byli wówczas je- cie, proszę, i opowiedicie co słychać dopomóż! 
dynymj przedstawicielami nauki i w Polsce. o. ,d. 1\. Ebrem. 

krzewicielami oświaty. ztuki czy- Smutne wieści z ojczyzny. 
tania i pisania uczyli się wówcza - Źle słychać, królewiczu! - od- 60S·PO_OARSTWO. 
bardzó nieliczni ludzie świeccy, a parł naj tar zy z posel twa. Po wa- _ 
nauczycielami byli zaw ze ducho- zym wyjeidzie zapanował traszny O rozmnażaniu drzew 
wni. bezrząd! Część ludu, która w skry-

Ale zakonnicy posiadali i inne mie tości trwała przy pogaństwie, zbu!l- i krzewów owocowych. 
jętności. Uczyli karczowania lasów, towała się przeciw panom chrześci- Przygotowanie drzewek i sposóh 
uprawy roli, zakładania adów. jań kim i innych za sobą pociągnęła. ich ·sadzenia. 
Udzielali gościny podróżnym, pielę- Rozpoczęły ię mordy szlachty i du- W osobnem naczyniu przygotowuje­
gnowali chorych. Oni też najpierwsi chowieństwa. Kościołów nawet du- my gęstawą papkę gliny z krowień- • 
poczęli zakładać szkółki, a póiniej żo popalono, aby na ich mIeJSCU cem. Dotek obok palika kopiemy 
nawet świecką młodzież brali na wy wznosić znów gontyny pogańskie . A tak duży, aby mogły się zmieścić ko 
chowanie. Klasztory więc były nie- i są iedzi nie za ypiali prawy. Okru rzenie; dno dołka w środku powinno 
zmiernie pożyteczne. tny Brzetysław, król czeski, w stra- być stożkowate . Maczamy więc ko-

Poselstwo z Polski. zliwy posób P ol kę najechał i zni- : rzenie w papce i wstawiamy drzew-
Młody mnich, o którym wspom- sz.czyl. ko w dołek, korzenie rozkładamy po 

nieliśmy wyżej, kończył barwienie - Czy nie stawiano mu żadnego bokach kopczyka w dołku, sypiemy 
dużych liter rozpoczynających stro- oporu? - zapytał Kazimierz. na korzenie ziemię, a drzewkiem po­
nicę, gdy wszedł braciszek zakonny, - Nie wierzono w możliwo'ć opar trząsamy, aby ziemia wypełniła dziu 
oznajmiają.c, że przeor go wzywa. cia ię, bo i wodza żadnego nie by- ry między korzeniami. Przedtem je z 

Wówczas brat Karol, bo tak mło· lo - odpowiedział posel i mówił w cze kładziemy na ziemi łatę drew­
de go mnicha nazywano, złożył dal zym ciągu: - Złupiw zy Gnie- nianą i według niej miarkujemy gł~ 
wszystkie karty k iążki w dwie de- zno, chciał Brzetysław zabrać skarb bokość sadzenia. Nie wolno drzewek 
seczki, które zaci nął i związał znur największy: ciało św. \Vojciecha. Ale adzić głęboko, bo to im będzie szko 
kiem, (tąd wyrażenie: przeczy taC: k ięża, przewidując . to, zakopali je J dzić_ Łata powinna być na równi z 
k iążkę od de ki do de ki); poczem w ustronnem miejscu, a w 'rodku ko l zyjką drzewka, i tak właśnie- głę-
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wi na naszą wiarę. Wieczorem 
odbyło się pierw ze organizacyj , 
ne zebranie Stowarzyszen ia Mł!). 
dzieży. 

f r. Kuś, 
Mianowany: Ks. Teofil Jabło(l ­

ski dziekan i proboszcz w ulo­
szowie w po wjecie olkuskim 
Kand nik iem hon orow ym ka tedry 
kieleck iej. 

WYDZIAŁ 

Mężczyzna - kobietą. Siedzi tu Józef Ein~ ­
man, stróż pewnej fabryki w niemieckiem 
mieście Moguncii nad rzek ą Renem. Ej ns­
man -pełnil gorliwie swe obowiąz.k i od b.t 
12-11 . agi e przypadkow() wykryło si ę, że 
stróż n{lcny jest kobietą Ejnsmano\'{~ . P o 
śmierc i męża przejęła ona mężowskie im ię 

NAUKOWO - WYCIECZKOWY 
przy Zarządzie W-ołyńskiego Od­
działu Okręgowego Stowarzyszenia 
Chrześcijańsk o - Narodowego Nau­
czycieli Szkół powszechnych urzą­
dza na wi osnę 1932 roku w czasie 
od 24 marca 1932 r. do 17 kwietnia 
1932 roku wielką dwudziesto pięcio ­
dni ową wycieczkę do Egiptu i Zie­
mi Święte j. 

K oszta te j wielkiej wycieczk i, 
której program w ogólnych zary ­
sach podaj emy, wyni osą o ko ł o 1850 
zł otych od osoby. 

W koszta te wliczono: 1) przejazd 
p o ciągiem pośpiesznym ze Lwowa 
(we Lwowie punk t zborny) w 2-ej 
klasie do wszystkich miejsc zwie­
dzanych i z powrotem do Krako-

. • naZ\vi,sko i ubranie i pracowała jako męż­
czyzna. Zarząd fabryki pozostawi! ją na dawnem stanowisku, ale z warunkiem, ż::: przestanie 

nosić męskie ubranie, a ubierze się w suknię kobieq. 

boko trzeba sadzić. Szyjką korzenio miejscowej Ochotniczej Straży Pożarnej 
. wą nazywamy to miej ce, skąd za- moź,naby było przynajmniej częściowo opano 
czyn a się pień drzewka i skąd roz- waMć p~ożenie . . , . h . . . aglstrat miasta pOWInien stanowczo za-
C odzą Się .kor.zeme. Po. posadzemu radzić brakowi wody na przedmieściach i za 
drzewka, Ziemię udeptujemy woko- kazać krycia domów słomą lub gontem ina­
~o i r.obimy jakby iskę, która słu- I czej plag~ pożarów . w .Chęcinach zniszczy 
zy do podlewania, a samo drzewko doszczętme obywatelI miasta. S. 
przywiązujemy do palika w dwóch DZIERAŻNIA(powiat pińczowski) . 
miejscach. I Koło. Misyjne w S towarzyszeniu .Młodzieży 

p d ' " . Juz od roku w Stowarzyszelllu naszem 
oposa z:emu rowruez ~o?lewa- I mamy kółk<l misyjne, do którego należy 50 

my wszystkie ?rzewka o.bflcIe. wo- I dr.u~en. Cele~ ,~ółka · jest niesienie pomocy 
dą ze sadzawki. lub rzeki, mozemy I misJom k.atohcklm . prz~z .codzienną !'"od ii . 

na wet ze studm ale woda ta musi twę, wspolne sPoWJedzie I KomunJe sWIGte 
najpierw się odstać. loraz Ipomoc matenaluą. W roku b ieżący": 

. .. . wykonały druhny własnoręcznie dla ml~JI 
Je~ehby Się o~azato, ze kolek co- komżę, biały obrus o raz pieknie utkały Ha 

kolwlek wchodZI w koronę, to trze- warsztatach tkackrich różnokolorowy łow.c-
ba go uciąć, bo gałęzie będą się tar- ki pokrowiec. • . .. 
ty ~Wlęt? Trzech Kroh, pos wlęcone misjom, 
'. obchodziłyśmy bardzo uroczyśc i e. W przed 
Jak powmno wyglądać piękne dz.ień .w zystkie dTuhny przystąpily 'do spo 

drz e w ko? wledzl św., a w samo świę to do wspólne j 
Dobre ładne drzewo powinno I Kom~nii św., którą ofiarowały 'my na upro-

mieć pień gruby prosty l metr 70 szellle błogosławlefistwa dla misji. W ieczo-
t k" ł ' ' k . I rem urządził yśmy na sali mlecza r k iei pit; -

~en Yf!1. ~y~o. I,. ~a ęZI w. oronl~ kną akademje misyjną wobec licz'l1 ie zgrCl ­
Jabłom, wlsm l shwy powmno byc madzon ych gości. łowo ws tępne wygłos'! 
5, a w k o r o nie g ru zy i czereśni p o ' patron towarzyszenia ks. kanon ik ' Zelek . 
6; gdyby się okazało po posadzeniu, p.o ś"p ie wach wykonanych p rze~ chór k~ś .. 
że korona ma więcej gałęzi to nad- c~elny prezesk!l . t<YWarzyszema H. ZaJa­
_ , . • '. cowna wYPowiedzIała odczyt pod tytułem: 
miar trzeba ~YC.ląC , zac~ynaJąc ~d "Wszyscy mis jonarzami", poczem nastap:- I 
doIu. Zdarza Się Jednak, ze prZYSZ łą ły deklamacje : "Żn iwo jes t wielk ie" On I 

ze szkółki drzewka z niepełnemi k o - ś wię te~.o . ~io tra Klawerego",. "Tyś 'u~~a rł 
ronami; jest to bezwzględnie duża za ~as l .lD ne prz.epla tane p}ęknemi kok-

d 
. t k ' h d k' . darni , odśp lewaneml przez chor pod kierun -

",: a a I ,a. I~ rze~~ me powmno kiem p, organisty ta nisława Mętla . a za-
Się- wlaSciwle przYJąc, bo są one kończen i e odegrały druhny sz tuczk ę m:­
mniej warte; w każdym razie koro- yjną ,pod ty tu łem .. W ieczór Wigilijny". 

na nie może mieć mniej gałęzi, jak PORĘBA GÓRNA ( druhna. 
trzy. powiat miechowski). 

-)x(-

KRON IKA 

Pege. Założenie Stowarzyszenia Alłodzieży. 
Z przybyciem do naszej parafii ks. l)T' )b0 

szcza zczygie lsk iego powstało kilka 'kó ł ek 
różańcowych, jak równ ież zostało założon e 

Z iycia naszych paraf.-i w n i~dz ielę 2ą-&:o listopada ub. r.. Stowarz y-
. .. • szelll e Mł{ldz lezy. W wspommanym dniu 

CHĘCINY (~owlat kIelecki). przybył do nas z Kielc ek retarz Jenera!-
POŻAR. . , n'y Młodz ieży ks. M. Połoska, który wyglo-

VI! s~bo tę , dn. 16-go stYCZnI~ b. ,r. ,0 godz. I Sil podczas sumy piękne kazan ie ; wspom 
9-.e) wleczoreI? wybuc?ł tu pozar, ~tory stra ~i al j) nie?ezp ieczeństwie ślubów cywilnych 
wił d?szczę tOle dom I zabudo~anIa g?Spo.: I rozwodowo Wszyscy postanowili jedno­
darskle p. Dudka. Przy leps.ze) orgamzaoJl myśln ie podp isać p rotest przeciw zamacho-

wa, 2) przejazdy okrętami w kI. T, 3) 
mieszkanie w hotelach i pensjona tach, 4) wy 
żywienie w restauracjach i w czasie podróż y 
w wagonach restauracy jnych, 5) asekurac ja 
osób i bagaży na życzenie, 6) prze jazdy do­
rożkami , autami, aut okarami, au tobusami, 
tramwajami , wielbłądam i i Lp., 7) wstępy do 
galerji, muzeów, i l. p., 8) napiwki dla służ ­
by, 9) opłata przewodników, 10) wizy zagra­
niczne. 
Zgłoszen ia należy kierować pod podanym 

adresem Sekcji Naukowo-Wycieczkowej. 
Zadatek w wysoko'ś ci zło tych 450.- od 

osoby powinien być przy zgłoszeniu wpła­
cony na nasze konto w.P. K. O. r. 170.355 
naipóżniej do 20 lutego 1932 r., w k tórym 
to dniu zostanie bezwzględnie zamkn ięta li­
sta zgłoszeń. 

Zgłoszenie bez zadatku jest dla nas nie_ 
obowiązujące. 

W wycieczce te j mogą wziąść udzia ł oso­
by z poza sfer nauczycielskich. 

a odpowiedź uprasza się o załączen i e 
znaczka pocztowego za 50 gr. 

Zarząd Wydziału Wycieczkowel!o. 

K A L E N D A R Z Y K. 
31 stycznia - niedziela. Św. Piotra Nobsl\O. 

\i yzna wcy; należa ł do zakonu, kt6ry 
zajmowa ł się wykupywaniem chrześcij:lI1 
z niewoli pogafiskiej. Umarł roku 
1256-ym. 
lutego - poniedzialek. w. Ignacego. 
Biskupa i MQczennika . W czasie prześla , 
dowań Trajana \\' roku I07-ym zostal 
rozszarpany \\' cyrku rzymskim przez 
dzikie z wierzęta. 

2 lutego - wtorek. Oczyszczenie Naj ' w. 
Marii Panny. 

3 lutego - środa. Św. Błażeja Bjskupa i 
Męczennika. Z<Jsta l ścięty za wiarę w r:J 
ku 317-ym. Wierni używają jego pomo­
cy przy cierpieniach gardła . 

4 lutego - czwar tek. Św. Andrzeja Korsi­
ni. Urod ził się we Włoszech w mieśc ! e 
Florencii, wstąpi! do klasztoru, zos ta l 
bi kupem miasta Fiesola. Umarł w roku 
l 373-im, 

5 lutego - piątek. Św. Agaty Panny i .Mę­
czenniczki. Pochodziła ro dem z wyspy 
SYcylii. W mło dości 'lubowala Bogu dl) 
c~ować, c~y to' oi, w obronie k tórej pc,­
mosla smlerć w roku 25l -ym. Kilka ra­
zy pow trzymała lawę wybuchająceg') 
wulkanu Etny . . Wzywamy jej pomocy 
przy pożarach. 



http://sbc.wbp.kielce.pl/  
ze zbiorów Biblioteki Wyższego Seminarium Duchownego w Kielcach 

Str. 64. ' 

6 lutego - sobota. Św. Tytusa, św. Doro­
ty, panny. ~cięta została za wiarę w 
trzecim wieku po Chrystusie. 

~ 

KALENDARZYK SŁONECZNY 
od 31 stycznIa do 7 lutego 1932 r. 

Dzień Słońce DłU90ŚĆl 
dnia 

Księ2yc 

W.chód Zach6d Wschód Zachod 

31 N. 7.21 r. 4.19 pp 8.55 2.02 n. 10.20 r. 
1 P. 7.23 r. 421 pp. 8.(i~ 8.29n. 1050 r. 
2 W. 7.21 r. 423 pp. 8.02 
3 Ś. 7.20 r, 4..24 pp. 8.04 
4 C . 7·19r. 426 pp. 807 
5 P. 'i 17 r. 4.28 pp 9.11 
6 S. 7 Fi r . 4.30 pp. 9.15 

od l stycznia przybyło dnia 
-)X(-

4.59 n. 11.:12 r. 
5,55 pp 12 31 Pl' 
6.42 pp 1.44 pp 
7 15 pp a.ot pp 
7.38 PP 4.24 pp 

l godz. 15 min 

CENY PŁODÓW ROLNYCH 
według giełdy warszawskiej 
z dnia 19 stycznia 1932 r. 

Ceny za 100 kg .. wagon Warszawa: Żyto 
od 27.00 do 27.50. Pszenica dworska ' 26.00-
27.50 Pszenica zbierana 2600 - 26,50. Owies 
jednolity 24.00-25.00. Owies zbierany 21.50 
22.00 Jęczm i1eń na kaszę 21.00- 21.50. Jęcz­
mień browarny 23.50-24.50. Groch Victoria 
31.00-35.00. Groch polny jadalny 27.00-30.00 
Łubin niebieski 15.50 - 17.50. Łubin źółty 
18.00-20.00. Wyka 24.00 - 26.00. Peluszka 
26:00-28.00. Seradela podwójna czyszczona 
27.00 - 29.00. Rzepak zimowy 34.00 - 35.50. 
Siemie lniane 37.00 - 39.00. Koniczyna czer-
wona me doczyszczona 175.00 - 200.00. Ko­
niczyna czerwona bez kanianki o czysi. do 
970/0 220.00 -260.00. Koniczyna biała 250.00 
350.00 Kon'iczyna biała bez kanianki o czysi. 
do 970/0 360.00-420.00. Otręby pszenne sza­
le 15.50 16.00 Otręby pszenne średnie 15.00 
15.50, Otręby tylnie 14,00-14,50, Kuchy lnia­
ne 24,00-25,00, Kuchy rzepakowe 19,50 -
20,50, Kuchy słonecznikowe 40-440'020,00 -
21,00. Obroty ZWIększone. 

- Giełda pieniężna. 
Dolar 8 zł. 911

/ . gr., ru1>el zloty 5 zł. 02 gr .. 
rubel srebrny l zł. 50 gr., 100 franków 35 
zl. 10 gr. 

DZ IAŁ ROZRYW E K. 
LOGOGRYf. 

nadesłany przez Leona Celinę z Chlewie. 

"GAZETA . TYGODNIOWA". 

. 6 Z "pieśni Janusza", 7. Ryba, 8. Rzeka w 
Afryce, 9. Zwierzę IIa dalekiej PółnOCY, 10. 
Rodzaj nijak<i, 11. Zmysł, 12. Opad atmosfe­
ryczny, ]3. Utwór pieŚ!ł1iarza z ' Czarnolasu. 
14. Drzewa w Ameryce, 15. Turnjeie~ 16. 
Wyspa na' oceanie północnym, 17. Kraj w 
Azji. 

Litery w miejscu krzyżyków, czytane z 
góry na dół, dadzą rozwiązanie. 

ZAGADKA. 
Jest to naród stąd nieblizko 
Gramatyczne ma nazwisko. 
Zęszt'y się w nim jak na licznik 
Trzy zaimki i wykrzyknik. 
ROZWIĄZANIE LOGOGRYf U z Nr. 49. 
Zagadki wizytowe: Bibljotek,arz, Introli­

gator, Sekwestrator, Zegar mistrz, Elek tro­
technik. 

Szarada: Modlitwa. 
Dobre rozwiązanie na<lesłali: Stanisław 

Nowak z Woli Libertowskiej, Józef Mlcimo 
z Drugnt, Bronia Lubowska z Podle"ia, 
Piotr Pedrycz z Bęozkowa. 

Nr. 5 . 

P. J. z Lan. Opis bardzo spóźniony; nie 
nildaje się już do druku~ 

P. B. P. Tczyca. Brakują<:e numery wy­
sIaliśmy. Dzię-kujemy za pochlebne słowa 
i rozszerzanie "Gazety Tygodiiiowej", jest 
to prawdziwe apostolstw,o i dobry czyn, 
który pójdzie z Panem w przyszłe życie 
Wiadomości ze swej parafji prosimy przy­
syłać zaraz po obchodach, żeby nie byly 
za bardzo spóźnione. 

P. S. z nad Pilicy. Uwagi Pama o komis.ii 
Kodyfikacyjnej bardzo . słuszne, zrozum;:.!· 
łem też jest oburzenie we Waszej wsi na 
ową bezbożną komisję. Miejmy nadzjeję w 
Bogu, że bolszewicki jej projekt nigdy nie 
wejdzie w życie. 

P. L. J. w Ostrowie. Oburzenie P ana na 
niegodziwy projekt 'komisji Kodyfikacyjnej 
jest zrozumiałe. Podzielają je wszyscy u ­
świadomieni katolicy. Za wiersz dziękujemy. 

1(s. A. K. TumIin. Sprzedaży gazet nie 
może zabraniać prywatny człowiek. Od te­
go są władze rządowe, które mają prawo 
zabronić sprzedaży tylko gazety skonfisko-

ODPOWIEDZI PRA WNE. wanei. KQlportaż "Gazety Tygodniowej" 
. P. Jan Z. - Nie można Panu wyjaśnić, jest apostolstwem dobrej sprawy. 'Ów ,,0-

jakie dowody potrzebne są dla wykazania bywa tel" J. K. może być pociągnięty do 
wpłaty kwot do kasy emerytalnej, gdyż odpowiedzialności za przywłaszczanie so-
specjalne przepisy w tym względzie nie bie praw, które mU nie przysługują· . 
istnieją, a uznanie, czy złożony dowód jest Jeżeli chodzi o sprzedaż gazety w $wię­
wystarczający, zależy od właściwej władzy. ta, to ,przez Ministerstwo Pracy i Opieki 
Oczywiście najlepszym i dowodami byłyby Społecznej jest ona traktowana na równi ze 
kwity. Radzimy przeto wysłać podanie do sprzedażą słodyczy i napojów chłodzącYCil. 
Ministerstwa Skarbu (Departament likwi- Sprzedaż taka w kioskach i na ulicy · jest do 
da::yjny), w podaniu należy opisać czas zwolona w dni śFiątecz'ne od godziny 9 ·ej 
trwania służby i sumę wpłaconych składek, rano do 9-ej wieczorem. 
załączając jednocześnie jakieś zaświadcze_ Ks. J. 1\\ . Gorzków. Wysłaliśmy wed!ug 
nie stwierdzające, że Pan pracował przed życzenia o 15 egz. Gazety więcej, licząc od 
wojną na kolei. W razie gdyby dowód zło- Nr. 4-go. . . 
żony nie był wystarczający, otrzyma Pan i ~s. J . z.., Brzesko No e. Według zyc?:en~a 
żądanie złożenia dodatkowych dowodów. 1 zWlększylismy wysyłkę gazet o 25 egz. h­
Nie można również określić dzisiaj , ile po 1 cząc od Nr. 4-go. 
ukończeniu likwidacji będzie się wypłacać Ks. J. W. Kościelec. StosQwnie do życz e­
za przedwojennego rubla. Zależy to od ilo- nia wysyłać będziemy o 20 egz. Gazetv 
ści zgłoszeń, które jeszcze do dziś dnia więcej. 
napływają: Wydaje się jednak, że suma, któ Ks. 11. T. Jangrot. Wysyłamy o 5 egz 
ra przypadnie, będzie niewielką. Na poda- więcej. 
niu należy nalepić znaczek stemplowy za ------------------
3 zł., oraz 50 groszy od każdego załącz- SIOSTRY NORBERT ANKI (lmbrarnowice _ 
nika. poczta Wolbrom) przy swej szkole rolniczc' j 

P. A. K. - 1) żona Pana może dochodzić I będą prQwadzić dodatk'Owy kurs od 1 kwie­
swych praw do gruntu spadkowego tylko tma do 15 września b. r. Nauka obejmować 
w drodze działków sądowych. Samowolne będzie tewję i praktykę wszystkich dzia­
objęcie w posiadanie 'części gruntu jest nie 'łów gospodarczych, a mianowicie: kuchnk, 
dopuszczal e. Prócz skargi karnej brat żo - wypiek, ,prz'etwory, hodowlę, ogrodmctvvo 

l lXI ny może wystąpić ze skargą o przywróce- i pszczelnictwo, pranie, prasowanie, pórząd-
2 -I -IX'I-I nie zakłóconego posiadania i oczywiście ki domowe, mleczarstwo oraz szycie i krói. 

3 I I I x I I I samowolnie zajęty grunt będzie mu z po- Nauka bezpłatna. Utrzymanie w .inter.naci~ 
4 I 1 1 lx i I I wrotem oddany w posiadanie, przyczem podczas całego kursu 120 z!., płatnych VI 

koszty procesu obciążą Pana. ałomiast ratach miesięcznych. 
5 I I I I I x I 1 I możp.a wystąpić ze skargą sądową o należ 1----------------. 

'61 I I lXI I I r ność za korzy~tanie z gruntu za pięć lat O d . . . 
• 71 I lxi I I I ~ te.cz.,2) ~owa ~stawa o ;ozbud,?wie miast I zwyCZaj aJcle 

-8- - 171- - 1 I OSiedlI me moze obowlązywac wstecz, 
9 - I ><1 j' stąd ni~ można zmusić sąsiada, żeby swe S I ę O d P a l e n ł· a 

budynki usunął w głąb gruntu . 
10 TxI -)x(- t t l 
11 
--- Y oniu, zu2ywa 'ąc za ecany przez le-

lXI ' ODPOWIEDZI REDAKCJI. p ' J 
121 lix I I I P. W. M. Dębiany. Nie warto o tern pi5ać, karzy. apmeiltol. ednorazowy wy-

;-;-~I-:-I _1_1 podobni znajdą się wszędzie. ' datek! Cena zł. 3.45. Zamiejscowym 
131 I X P. J. A. Sławice. Dziękujemy za art. "W! za zaliczeniem (porto zaliczeniowe zł. 

14 _I _L~L_I_I_I I obronie rodziny". Myśli dobre i s!uszne, ! 1.50 nad~słać przy zam6~vieniu!) lub za 
151 I I lxi I I I i ale już o tern pisaliśmy dużo. II poprzedmem przekazamem ceny ~ez 

16 ii- IIIXI-I - 1- 1 - I ',P. B. z pod Ojcowa. Gawęda za słaba. porta, zgóry. Wysyła wyłącznie w Pol-
17 1- 1-1 I lxi I 1-1- 1 P. K. P. Dział?Szyce •. Rzecz już sp~i.~io:. sce R. Scbulc, Poznań, Rybakl 7-8. 

na. Na przyszłosć prosImy o czytelniejsze 
W kwadraciki wstawić lit et y o podanem I pisanie. 

poniżej znaczeniu: 1. Spółgłoska, 2. Dawny I P. M. G. Żarnowiec. Opis bardzo sPóż-j PSY BERNARDY, czystej krwi i rasy w 
pis~rz polski, 3. S~aleczony, 4. Owoc, przy- ~i~ny. Prosimy na przyszłość pisać wcze- wieku 6 t~~odni, do sprzedania. Wia<lo~ość 
wozony z zagranicy, 5. Morze w Europie, sme]. w Redakcl1 "Gazety Tygodniowej". 

Redaktor: Ks. S. Dembczyk. Wydawca: Ks. Inf. B. Czerkiewicz. 
Cena ogłoszeń: l wiersz milimetrowy w tekście 25 groszy, l wiersz milim. na ostatniej stronicy 20 groszy. 

Wszelkie artykuly są własnością Redakcji, przedruk bez upoważnienia wzbroniony. . . 

Zakłady Graficzne f. D. Wilkoszewskiego w Częstochowie, In Aleja 52, tel. 2-45. 




